CENA 10 GROSZY. Opiata pocztowa ulszczona ryczaliem 


R 


PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: miesięcznie 35 gr, kwartalnie 95 gr 
półroeznie 1.75, rocznie 3 zł. Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 
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Rolnictwo jest też „przemysłem wojennym 
Licząc się z możliwością wybuchu Dlatego wszyscy i wszystko w  trudności*w wyżywieniu. Choć wła Położenie Polski pod względem 


wojny, wszystkie państwa pommaża | Niemnczech, co kieruje się zdrowym | sia ich rolnictwo nie może zapewnić | wyżywienia jest pomyślne. 
ja wysiłki nad wamocnieniem swej | rozsądkiem — powstrzymuje Hitlera in zupełnej niezależności ruchów — Polska wywozi zboże ii produkty 
obronności i wzbrojenia. Rolę czynni | cd wojny. | nie należy zapominać, że poza tymi | hodowlane zagranicę, ma ich nad- 
ka dostarczającego państwu środ- Słabą stroną dzisiejszych Niemiec - państwami stoją ich olbrzyniie kolo | miar. Oczywiście na wypadek wojny 
ków obrony i walki spełnia w pierw | jest zdolność produkcyjna ich romi- vie i St. Zj. Am. Półn., którc wyraź | stosunki, się zmienią. Nie będziemy 
szym rzędzie przemysł, tzw. prze- | etwa. Hamuje to ich zaborczość ři pow | nie jłuż zadeklarowały się po czyjej antykułów żywnościowych wywozić 
myst wojenny. itrzymusje od rozpętania zawieruchy. | stronie staną na wypadek międzyna | ; kraju i musimy nawet mieć na uwa 
Pojęcie pnzemysłu „wojennego“ Francja i Anglia nie obawiają się | rodewego konfliktu. dze możliwość, że będzie ich «byi 
mabrało diś o wiele szerszego niż da a ETE 
wniej znaczenia. Bo też i wojna % 5 
współczesna różni się bardzo od daw | Z pawilonu polskiego na Wystawie Światowej w N. Jorku 
ayoh wojen. Dziś już nie walczą ze ACZ ae: PAS 
sobą armie, a całe marody. Każda KOSSG 
piędź ziemii staje się zagrożonym od 
cinkiem fronłu [i każdy obywatel jej 
obrońcą. W tych wanunkach oczywi 
ście i wszystko co służy, lub jest wy 
nilkiejm gospodarczej działalności 
ezłowieka musi być przystosowane 
do polnzeb wojennych i tak zcrgani 
zowane, by na pienwszy alarm pot 
rzebom tym mogło służyć. 
Dlatego to, w warumkach  izw. 
wojny „totalnej“, tj. wojny wprzę 
gającej do swych usług wszystkie si 
ły il gałęzie życia gospodarczego, po 
jęcie przemysłu wojennego obejmuje 
Już nie tylko fabrykację broni, amu 
nicjił i sprzętu wojennego, lecz w nie 
mniejszym stopniu i ubrania, obu- 
wia, przetworów spożywczych, środ 


l 
ków transportua itd., ita. 
A rolnictwo? Jakaż jest jego 


mało. Obeany wywóz rolniczy z Po: 
ski nie może bowiem być uważany 
całkowicie za madwyżkę produkcji. 
Wiemy, że dla zdobycia gotówki rol 
nik sprzedaje często zboże czy inwen 
ianz żywy, ale sam nie dojada. 

_ "W czasie wojny — ten stan musi 
się zmienić, mlilionowa armia i milio 
ny obywateli nie walczących bezpoś 
rednio muszą otrzymać dostateczne 
wyżywiemie aby walczyć i pracować. 
bo mie pomoże majlepsze uzbrojenie. 
gdy żłolinienz jest głodny, lub myśli o 
swej głodnej rodzimie. 


'Rozbudowujemy teraz nasz prze 
mysł obronny, zbroimy się, bo musi 
my dorównać uzbrojeniem przyszłym 
partnerom. 

(Rołładetwo ma tę własność i tytm 
się różni od przemysłu, że nie może 
być tak, z dnia na dzień, przestawie 
ne na wiiększą produkcję. Dlatego już 
dziś najwyższy czas przygatowywać 
ś olnilekwo do pracy w warunkach wo 
jenmych. Rolnictwo to też przemysł 
wojenny. Trzeba go rozbudowywać | 
umacniać. Tmzeba zmobić wszystko, 
by podnieść jego opłacalność i produ 
kcję. > 

Trzeba zwalczyć wichrzycieli po 
Fragment z uroczystości otwarcia pawilonu przed: pomnikiem króla Władysława Ja- koju bronią, której oni nie mają: de 
giełły, dłuta Stanisława K. Ostrowskiego. Moment przemówienia ministra przemysłu statkiem produktów rolniczych. 
i hamdłlu A. Romana, przedstawicieła rządu polskiego na wystawie światowej w No- 

wym Jorku. emer. 


Zatarg angielsko-japoński 


la we współczesnej wojnie i w jaki 
sposób do spełnienia tej roli winno 
ono się przygotowywać ? 

Zwiróćmy uwagę na dzisiejszą sy 
iuację międzynarodową i pmzykłady 
vstalniich wojen (Abisynmia, Chiny, 
Hiszpania). 

Nie ulega: żadnej wątpliwości, że 
państwa „osi“ są uzbrojone, jak to 
się mówi „po mszy”. Wywołały one 
na Śwliecie zamęt i prą do wojay —- 
ale jej nie rozpoczynają. Dlaczego? 
Wyjaśnia ito jedna z ostatnich 
wojen mp. hiszpańska, bo ten 
przykład jest majbardzicj typowy 
dła ewentualnej wojny światowej. 

Zaraz po wybuchu wojny w Iisz 
pamii przepowiadano jej szybkie za 
kończenie. Obie walczące strony wy 
posażone były w najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny, masy samototów, do 
Skonałą artyłenię itp. I cóż się oka 
zało? Wojna przeciągnęła się przesz 
ło 2 lata. 

A więc wojna współczesna ma ten 
Aencje do pnzeciągania się. A to og 
rommie zamienia postać nzeczy. Pań 
ślwa osi, którym bezwątpienia star 
tzyłoby broni, amunicj: į wyżywic- 
tia na pienwsze, może nawet silne 
uderzenie -- w krótkim czasie zała 
imałyby się, bo nie stać ich na prowa 
dzenie wojny długotewałej. 


sta władzom japońskim. Zareagowa- 
Ostatnio japońska prasa i czynni- | ły na te władze angielskie. 
ki miarddajne ostro krytykują sys- Japońska Agencja Telegr. Do- 
tem tzw. koncesji międzynarodo- | mei donosi: depesze prasowe, nad- | do Szanghaju. 
wych, tj. stref neutralnych na terenie | chodzące z Hongkongu informują o Prasa japońska podkreśla w 


nych okrętów, które wyszły z Tonki 
Chin, pozostających we władzy An- | ruchach obcych okrętów wojennych związku ze Sprawą Szanghaju, że 


nu. Szereg jednostek eskadry azjaty 
ckiej Stanów Zjednoczonych podąża 


glii, Francji, St. Zj. itp. Japonia twier | w związku z desantem japońskim w | koncesje zagraniczne w Chinach nie 
dzi, że w koncesjach tych znajdują | Kulangsu. Angielski admirał Noble | tylko opóźniają rozwiązanie zagad 
schronienie partyzanci chińscy i że | opuścił Hongkong na pokładzie krą | nienia chińskiego, lecz zasadniczo 
istnienie ich utrudnia akcję wojsko- | żownika „Birmingham, kierującego | je komplikują, gdyż tereny koncesyj 
wą Japonii w Chinach. się do Amoy. Eskadra łodzi podwod | nie są poddawane nowcmu reżime- 

Przechodząc od słów do czynów | nych i kontrtorpedowców brytyjskich | wi, ustałonemu w Chinach. Konce 
Japończycy wysadzili na łąd swe woj | wyszła w morze, kierując się na pół | sje przeszkadzają w przywróceniu 
ska w okolicy m. Kulangsu, żądając | noc. Również dążą na północ krążow | porządku w strefach, zajętych przez 
pddporządkowania się rady tego mia ` nik francuski „Primaguet* i kilka in | Japończyków. 
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„GŁOS ZIEMI“ 


Co się zdarzyło w ciągu tygodnia 


KR.W "a 17. W 


Chcąc odpowiedzieć na pytamie: 
czy będzie wojna? trzeba pnzede 
wszystkim zdać sobie sprawę z real- 
nych sił przeciwników. Wiojna jest 
możliwa tylko w tym wypadku, gdy 
siły ich są conajmniej jednakowe. S: 
ły militarne współczesnego państwa 
mienzą się nie tyle ilością „mięsa ar- 
matniiego*' t. zw. żołnierzy, ile ilością 
fabryk pmzemysłu wojennego, oraz i 
lością środków żywnościowych i su- 
mowiców niezbędnych dla produkcji 
tegoż przemysłu. Z surowców najważ 
miejsze to: węgiel, ruda żelazna i naf 
ta. Zwłaszcza bez tej ostatneńj niemoż 
liwą jest do pomyślenia wojna współ 
czesna. Wszystkich tych najważniej- 
szych sunowców z wyjątkiem węgla 
brakuje państwom „osi“ (Niemcy i 
Włochy). (Niemcy produkują wew- 
nątrz kraju zaledwie 1/3 swego zapo 
trzebowamnia nafty, i 1/4 zapołtrzelbo- 
wania rudy żel.). Na wojnę mogłyby 
one ważyć się jedynie pod warun- 
kiem zapewnienia sobie bezpiecznych 
dostaw tych wszystkich surowców z 
za granicy. Ponieważ cały system 
IWłoch i Niemiec jest nastawiony na 
gospodarkę wojenną, polityka ich 
idzie właśnie w kierumku bezpośred 
niego lub pośredniego opanowana 
źródeł surowców i środków żywmnos- 
ci. 

Stiwierdzenie tych wszystkich fak 
tów młatwiia znakomicie zorientowa- 
mie silę w odbywającej się obecnie roz 
grywce między „osią a blokiem 
państw zagranicznych. Dążeniem do 
zabezpieczenia sobie surowców nale 
ży tłumaczyć całą politykę niemie 
ako-włoską ma Bałkanach i w base 
nie naddunajskim. Z państw, które 
tam się znajdują Rumunia obfituje 
w nafte, Jugosławia i Węgry =y 
środki żywnościowe. Państwa osi ro 
bią wszystko, aby pozyskać le pan 
stwa dla siebie. Czechosłowacja :z0- 
stała ziik widowana ponieważ stała ma 
drodze do źródeł surowcowych potud 
mliowo-wschodniej Europy. Preten- 
sje terytorialne Węgier są atutem, 
którym posługują się Niemcy i Wto 
chy dla zapewnienia sobe źródeł su 
rowcowych w Rumynii i Jugosławii. 
Na tym mie komiec — państwa osi 
starają się sięgnąć po surowce da- 
lej — poprzez Bałkany i Turcję do 
Iranu i Iraku (Bagdad w Małej Azii). 
To też nie można było zadać boleś- 
niejszego ciosu niż ten, jaki wymie- 
rzyła im Tumeja, zawierając pakt z 
Anglia. Na zasadzie tego paktu okrę 
ty amgielskie mogą bez przeszkód 
przejeżdżać (pnzez cieśninę Dandanel 
ską z morza Śródziemnego na morze 
Czarne. by nieść pomoc zagrożonej 
przez Niemcy Rumunii i Polsce. 

W mb. tygodniu parlament turee 
ki jednogłośnie uchwalił zawarcie u 
kladu z Anglią, a premier turecki beż 
ogródek stwierdził, że Turcja w obec 
nej rozgrywce między „osią, a „blo 
kiem“ staje po stronie bloku (Angkii i 
Francji). Odmowa państw skandy 
nawskich (Szwecji, Norwegii i Fin 
landili) zawarcia proponowa”iego pak 
tu nieagresji z Niemcami stanowi dru 
gi poważny cios dla „osi w ich wal 
ce o surowce, a to ze względu na ru 
dę żelazną w jaką obfituje Szwecja. 
Odmiowa ta jest wskazówką, że Niem 

. cy nie mogą fliczyć na szwecką rudę 
w razie wojny 'w Europie. Zbliżenie 
polsko - litewskie, którego wyrazem 
była wizyta igłównodowodzącego sił 
zbrojnych Litwy gen. Rasztikisa w 
Warszawie musi być też policzone na 
poczet miepowodzeń państw osi. Wo 
bec wspólnego niebezpieczeństwa Lit 
wa li:Polska zapomniały o tym, co ich 
dotychczas dzieliło. „Chciałbym wy 
razić — powiedział w Warszawie 
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wódz armii Witewiskiej — moje taj 
lepsze życzenie Narodowi Polskiemu, 
z którym Litwa przeżyła niejeden 
wiek wspólnej doli i niedoli...* Po waz 
pienwiszy słyszyjmy takie słowa iz ust 
przedstawiciela niepodległej Litwy. 
prócz tych faktów mamy do zanioto 
wania jeszcze dwie mowy i: jedno oś 
wiadczenie. Mowa Mussoliniego wy- 
głoszoma w Turynie nie pnzyniosła nie 
nowego. Mussolini coprawida pawie 
dział, że „niema obecnie w Europie 
zagadnień takich, które usprawiedlli 
wiatyby wojnę“, ale jednocześnie mie 
zabrakło w mowie i ostrych zwrotów 
pod adresem Francji! Anglii, a także 
podkreślenia całkowy'tej solidarności 
z Niemcami. 


Premier francuski Daladier w ub. 
tygodniu wygłosił wielkie przemówie 
nie w Izbie Deputowanych, w którym 
jasno wyraził zdecydowane stanowi 
sko, siiwiiendzając, że Francja to dziś 
wielki warsztat pracy, gdzie miliony 
iudzi (pracują bez pnzerwy, aby za 
pewnić obrone swego kraju”. Pre- 
mier jeszcze waz podkreślił znacze- 
nie sojuszu polsko - francuskiego na 
zywając Polske „dzielnym narodem'*. 
Niemniej ważne oświadczenie złożył 
angitiski premier Chamberlaift, a iy 
czyło się ono Gdańska. „O ileby w 
sprawie Gdańska podjęte zostały usi 
łowania dokonania zmiamy sytuacji 
przemocą, ilub w sposób zagrażający 
polskiej niepodległości, dlo nieuniknie 
nie spowodowałoby to powszechną 
wojnę, do której Anglia byłaby weiąg 
nieta — [jpoawiiedział sternik angie. 
skiej polityki. 


Rcekawania Anglii z Sowietami o za 
warcie porozumienia na razie nie zo 
stały jeszcze zakończone i rozmowy 
trwają. Rosji chodzi o zagwarantowa 
mie sobie pomocy Anglii na wypadek 
wojny z Japonią, do czego Anglia mie 
jest skłonna, mie chcąc narazić się Ja 
pomiii. Ważne miawątpiiiwie znaczenie 
dla wyjaśmieniia stanowiska /Sowie- 
tów, miały rozmowy, jakie przepro 
wadził wice komiilsamz. spraw zagr. (Po 
tiomkin z rząddm rumuńskim w Bu 
ikareszcie i z min. Beckiem w War- 


Król Jerzy fotografuje 


Zdjęcie przedstawia króla Jerzego VI w 

towarzystwie królowej Elżbiety, fotografu- 

jącego z pokładu statku królewskiego „Fm- 

press of Australia" góry ludowe, wśród któ- 

rych znalazł się okręt na swej drodze do 
Kanady. 


Regent JugoSławii na rewii floty włoskiej w Trieście 
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Regent Jugosławii ks. Paweł w towarzystwie króla Wiktora Emanueła HI, następcy 
tronu (ks. Huberta i Mussoliniego przed frontem oddziału marynarzy w Trieście, do s 
kąd przybył gość jugosłowiański celem wzięcia «działu w wiełkiej rewii floty włoskiej. S 
n 
Tp a a ci S | 
k 
a e B b 
Jugosławia nie ulega włoskim namowom |: 
S 
Korespondent angielskiej gazety | nie wspomniał ani słowem Jugosła- 
„Daily Telegraph" w  Białogro- | wii, uważana jest w londyńskich ko- | 5 
dzie donosi, że mimo nalegań Musso | łach politycznych, za wymowny do-| c 
liniego, książę Paweł nie udzielił Mu- | wód, że nadzieje pokładane przez 
ssoliniemu pozytywnej odpowiedzi | Rzym i Bern na wizycie Pawła za | n 
na propozycje włosko - niemieckie u | wiodły na całej linii. ż 
o oficjalnym przystąpieniu Jugosła- W Białogrodzie wywołał wielkie | u 
wii do „osi“ i do paktu antykominter | wrażenie fakt zawarcia układu an- r 
nowskiego. W białagrodzkich kołach | gielsko - tureckiego. Turcja, stwier 
politycznych stwierdzają, że Jugosła | dzają w Białogrodzie, tym samym od 
wia nadal pozostanie przy zasadzie | żegnała się od polityki neutralności, | ę 
polityki neutralności, przenosząc ciężar dhjrzewającego | ~ 
Ta okoliczność, że Mussolini pod | konfliktu bałkańskiego z półwyspu 
czas swego przemówienia w Turynie |; na wody morza Śródziemnego. ] 
K 
Król Albanii zwraca się do Ligi Narodów |: 
k gi Naro 
Do sekretariatu Ligi Narwdów | Włochy narodowi albańskiemu. a 
wpłynęło 16. V. b. r. odręczne pismo | Nie jest wykluczone, że sprawa | 2 
króla Zogu, w którym protestuje prze | albańska zostanie poruszona na obeć | | 
ciwke gwałtowi, narzuceneniu przez | nej sesji Rady Ligi Narodów. 
a B LJ B 
Nowe demonstracje antyniemieckie w Pradze |, 
F l 
. s 
Donoszą o nowych wystąpieniach ; Nawet żołnierze niemieccy stacjo |, y 
antyniemieckich w Pradze. Ludność | nujący w Pradze wyraźnie zdradzają | r 
Pragi ponownie urządziła olbrzymią | swoją niechęć w stosunku do Gesta- | A 
demonstrację przed pomnikiem Ja- | po i uprzedzają mieszkańców kamie 
na Hussa, zarzucając go morzem | nie o przygotowanych przez Gesta- | i 
kwiatów. pe rewizjach. ł 
Policja była bezsilna i nie mogła Wśród żołnierzy miały ostatnio | y 
rozpędzić tłumów. | miejsce liczne aresztowania D 
Konfiskata majątków niemieckich w Meksyku 
Jak donosi z Berlina niemieckie W odpowiedzi na to ludność niej € 
buro informacyjne z rozkazu pre- | miecka, podburzona przez agitato- | P 
zydenta Meksyku generała Korde- | rów zaczęła palić majątki i prowadzić v 
nasa, w jednej z prowincyj mek- | zakrojony na szeroką skalę Sab taż! | n 
sykańskich, gęsto zaludnionej przez Wystąpienia te, jak stwierdza nić | $ 
kolonistów niemieckich, skonfisko- | miecka agencja telegraficzna, potrab | € 
wano badzo dużo  plantaeyj, sta- | towane zostały przez prezydenta Kor | h 
nowiących własność Niemców, któ- | denasa, jako powstanie, wobec cześć 
rzy prowadzili wywrotową robote | na objęte ruchem sabołażowym tert 
hitlerowską. | ny wysłano oddziały wojskowe. 


Zatonęła niemiecka łódź podwodna 


Z Kopenhagi donoszą, że w dniu | 
rybacy duńscy | 


15-go maja r. b. 
wyłowili boję. pochodzązą z nie- | 
mieckiej łodzi podwodnej „U. 25%, | 


Według powszechnych przypusz | 


czeń, łódź ta uległa katastiofie pod | 
czas ostatnich manewrów floty nić 
mieckiej u wybrzeży Danii i Norw? 
sh. Załcga „U. 25% fese | 40 mal 
nerzy. 
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Hiszpania zabiega © pożyczkę we Francji 


Pobyt b. premiera belgijskiego 
Van Zeelanda w Paryżu, według in- 
iormaeyj amgielskich jest związany 
z rozmowami w Sprawie pożyczki 
hiszpańskiej, w uzyskaniu której ma 
on pośredniczyć. 

Rozmowy te toczą się z przedsta 


Odbudowa narodowej 
Hiszpani! 

W Burgos odbyło się posie- 
dzenie Rady Mimistrów, na którym 
uchwalomo szereg ważnych dekretów. 

M. in. uchwalono dekret, nakła- 
dający obowiązek na wszystkich Hi- 
szpanów w wieku od lat 18 do 50 bra 
ma udziału w dziele odbudowy na- 
rodowej. 


Rumunia objęła 
suwerenne prawa 
nad ujściem Dunaju 


Dn. 16 maja b. r. odbyła się w 
Sylina uroczystość przekazania Rumu 
nii przez międzynarodową komisję 
Dunaju praw suwerennych na odcin- 
ku tej rzeki, znajdującym się w obrę- 
bie państwa rumuńskiego, zgodnie z 
układem, zawartym w Bukareszcie i 
Sinaia. 

W uroczystości wziął udział min. 
Spraw zagranicznych Rumunii Gafen- 

| cu. 

j Dla Rumunii podkre$'ił 
| min. Gafencu — położonej na skrzy- 
żowaniu wielkich szlaków władanie 
ujściem Dunaju jest gwarancją wol- 
ności i niezależności, 


| Majski reprezentuje 
| Sowiety w Lidze Nar. 


Rząd sowiecki zawiadomił dn. 16 
bież. miesiąca ramo  telegrafilcznie 
sekretariat generalny £ gi Narodów, 
że na posiedzeniu Rady Ligi Narod 
rozpoczynającym się w po-uedziałek 
w Genewie, będzie reprezentowany 
przez ambasadora ZSRR w Angli 
|| Majskiego. 


Szarcie mongolsko-mandźutskie 


Japońska Agencja Domei do 
|| nosi, iż w miedziclę ` w nocy 
| połączone siły mandżurskie i japoń 

skie zaatakowały niespodziewanie 

wojska, które wkroczyły na teryto - 
|| rium mandżurskie z  zewuętrzuej 
Mongolii. 

Do starcia doszło pod Nomonhan 
ha południowy wschód od jeziora 
buirnor. Japończycy; wspomagani 
przez eskadry lotnicze, odepchnęli 
oddziały mongolskie poza granieę. 


Francja ostrzega 


Ostatnio cała prasa fran- 
“| tuska, omawiając niemieckie wystą- 
pienia o charakterze propagandu- 
Wym w Gdańsku podkreśla jedno- 
Mmyślnie, że wszelkie próby jedno- 
Stronnego zmienienia purządku rze- 
Czy w Gdańsku spotkają się z naje- 
Nergiczniejszym odporem. 


Powietrzna komanikacja 
transatlantycka 


Francuski wodnoapłatowiec „Lie- 
Uienant de Vaisseau Paris“, 
frzeznaczony, jak wiadomo, do trans 
Atlantyckiej komunikacji lotniczej, 
Wystartował dnia 16. 5. o godz. 7.40 z 
Bordeaux do Nowego Jorku. Wodno 
błatowiec zatrzyma się w Lizbonie 
I na wyspach Azorskich, 


A jka) AJD a E YB 
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„IGREJORSP Z TREFMORĘ 


wicielami banków holenderskich, 
szwajcarskich, belgijskich i brytyj- 
skich. Mają one charakter rozmów 
wstępnych. Przede wszystkim zależy 
na Ssprecyzowaniu gwarancyj, jakie 
nioże ofiarować Hiszpania. 

Chociaż w kołach oficjalnych za 
przeczano krążącym pogłcskom o po 
życzee hiszpańskiej na rynku francu 
skim, w kołach finansowych zazna 
czają, iż zaprzeczenia te nie przesą 
dzają jednak tego, co może nastąpić | lowane i dawały zawsze ujemne dla 
w przyszłości. nas saldo. Umowa ma znaczenie po 
ZEWN UR cd EAZA || if o EET ZA NEO 


Na pos. Sejmu w dn. 16 maja p. 
Szczyt-Niemirowicz refərował pro- 
jekt ustawy o ratyfikacji układu han 
dlowego ze Zw. Sowieckim. Umowa 
handlowa, podpisana w lutym b. r. 
w Moskwie, jest pierwszym układem 
regulującym w sposób trwały pod- 
stawy wzajemnych obrotów towaro- 
wych, które dotychczas były nieregu 


Samoloty ufundowane przez czytelników pisma „Plon“ 


W Mościcach pod Tarnowem odbyła się dn. 7 maja br. uroczysłość przekazania wojsku 

samolotów, ufundowanych przez czytelników „Plonu*. W uroczystości m. in. wziął 

udział wicepremier E. Kwiatkowski. Na zdjęciu — rodzice chrzestni samolotu pp. 
Ludwika Góruś Bachledowa i wicepremier Kwiatkowski. 


| 


| 
| 
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Zatwierdzenie układu handlowego 
z Sowietami przez Sejm R.P. 


lityczne, gdyż dotąd żadnego tego ro 
dzaju układu ze Związkiem S5owitc 
kim nie mieliśmy. 

Z umowy wyłączone są w przywe 
zie towary luksusowe, jak wino, ka- 
wior, owoce — obejmuje ona nato- 
miast surowce, co w obecnej sytua- 
cji europejskiej jest szczególnie waż 
ne. Surowce te 'sprowadzaliśmy do- 
tychczas za dewizy, a obecnie będzie 
my je otrzymywali w drodze kompen 
saty. 

SPROWADZAĆ będziemy z So- 
wietów przede wszystkim rudę man 
ganową, bawełnę, koncentraty apa- 
zytowe (fosforyty), futra, tytoń i in- 
ne Surowce o mniejszym znaczeniu. 


WYWOZIĆ będziemy przede 
wszystkim  węgićł w ilości 900.000 
ton rocznie. Co pozwoli na umiesz- 
czenie na rynku zagranicznym nad- 
wyżki węgla karwińskiego. Należy 
nadmienić, że dotąd węgla do ZSRR 
nie wywoziliśmy. Dalej wywozić bę 
dziemy wyroby tekstylne, a więc ba 
wełniane (wyroby łódzkie), wełniane 
i półwełniane, trykotaże itp. Poza tym 
eksportować będziemy wyroby włó 
kiennicze, cynk i wyroby z cynku, 
wyroby metalurgiezne, maszyny przę 
dzalnicze, wiskozę, skóry, kabłe elek 
tryczne i inne artykuły. 

Podpisany układ handlowy stwa 
rza możliwości znacznego zwiększe- 
nia obrotu towarowego oraz zrówno 
ważenia go, przez co istniejące w os 
tatnich latach sałdo ujemne zostanie 
zlikwidowane. 

Sejm przyjął projekt ustawy w 2 
i 8 czytaniu. 


Katastrofalna powódź w Kieleckim 


a no — pkd 
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Kolo Skarżyska woda zmiosła elektrownie, tabryke i 
kilkanascie domów. — Uszkodzony tor Skarżiyysko—Radom. 


Zerwanie mostów. — 
W ciągu ostatnich dwóch dni 
14 i 15 bież. miesiąca nad Kielcami i 
okolicą przeszły niezwykle silne bu- 
rze, połączone z oberwarniem się 
chmury. Wskutek nadmiaru wód wy 
stąpiła z brzegów rzeka Kamienna w 
Skarżysku Kamienmym, zagrażające 
poważnie miastu i okolicy. 
Wezbrane tale rzeki zalały miej 
scową elektrownię, znajdującą się w 
rejonie pod Skarżyskiem. Fabrykę 
naczyń emaliowanych i kilkanaście | 
domów mieszkalnych, które uległy | 
poważnemu uszkodzeniu, ponadto 
[a m 0 


Tydzień Ziem Wschodnich 


1 


Celem zaznajomienia ogółu społe | 


woda podmyła i uszkodziła ezęścio 
wo tor kolejowy na linii Skarżysko 
— Radom. 

Ta sama rzeka wylała również 
na terenie gminy Suchedniów w po 
wiecie kieleckim, gdzie w osadzie 
Berezów zniszczyła kilka domów mie 
szkalnych, z których z narażeniem 
własnego życia okoliczne straże og 
niowe wyratowały 5 rodzin. Zabudo 
wania zostały otoczone ze wszystkich 
stron wodą, dochodzącą do 2 mtir. 
głębokości. Wezbrane fale rzeki zab 
rały ponadto tartak w Suchedniowie 
jw 


ni się od innych podobnych imprez 


czeństwa z zagadnieniami Ziem | tym, że jest „Tygodniem* wybitnie 
Wschodnich -— Towarzystwo Rozwo | propagandowym i nie jest organizo 
ju Ziem Wschodnich przystąpiło do | wany pod hasłem „zbiórki“ na rzecz 
organizowania „Tygodnia Ziem | Ziem Wschodnich. Jego celem jest 


Wschodnich“ w okresie od dnia 4 do 
10 czerwca br. 

„Tydzień Ziem Wschodnich* od 
będzie się pod wysokim protektora- 
tem Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Pana Marszałka Śmigłego-Rydza 
oraz J. E. ks. kardynała Hlonda. 

Podczas „Tygodnia Ziem W:-hod 
nich“ szeroko rozwinięta będzie ak 
cja infonmacyjno-propagamdowa, któ 
ra obejmuje województwa zachodnie i 
centralne. We wszystkich miastach 
wojewódzkich utworzą się Komitety 
Wojewódzkie, zaś w miastach powia 
towych Komitety Lokalne, które zaj 
mą się organizacją „Tygodnia 

„Tydzień Ziem Wschodnich“ róż 


zwrócenie uwagi społeczeństwa na 
Ziemie Wschodnie i zespolenie ich 
organicznie z resztą Polski. 


Współdziałanie angielskiego 
i polskiego przemysłu węglowego 


Bawiący w Anglii  wiceminiister 
przem. i handlu dr Adam Rose zło- 
żył wizytę brytyjskiemu ministrowi 
górnictwa Lloydowi. 

W toku dłuższej rozmowy omó- 
wiono metody przyszłego współdzia 
łania przemysłu węglowego W. Brv 
tanii i Polski. 


a a W A ZOZ ZZA ZZ | 


Całe dzielnice Kielc pod wodą. 


oraz kilka mostów na drogach w po 
wiecie kieleckim. 

Podjęta została energiczna akcja, 
celem zabezpieczenia toru kolejowe- 
go, mostów i zagrożonych miejse, do 
czego powołano specjaine brygady 
"-atownicze. 

W Kielcach rzeka Silnica zalała 
park miejski i niżej położone dziel 
nice miasta, a w powiecie kieleckim 
rzeka Bobrza, Lubrzanka i Cyranka 
zalały okoliczne pola i łąki. 

Ofiar w ludziach dotychezas nie 
zanotowano. Straty są bardzo znacz 
ne. 


Zgon biskupa 
Przeździeckiego 


Dnia 9 maja o godz. 21 w Ortelu 
Król. zmarł nagle biskup  ordyna- 
riusz siedlecko -podlaski Jego Eksce- 
lencja ks. Henryk Przezdziecki. 

Śmierć pasterza diecezji podlas- 
kiej zaskoczyła nagle na stanowisku 


'w czasie wykonywania obowiązków 


służbowych na wizytacji kanonicznej 
parafii Ortel Królewski, pod Białą 
Podlaską. 


Wycieczki do Danii 


Wojewódzkie Towarzystwo Organizacyj 
i Kółek Rołmiczych w Wilnie organizuje dla 
rolników tanią wycieczkę do Danii. Rolnicy. 
kiórzy chcieliby zwiedzić tak ciekawy | na 
wysokim poziomie pod względem rolniczym 
i kulturalnym stojący kraj, jakim jest Da 
nia. mogą jeszcze skorzystąć z taniej wycie 
czki. Informacji w tej sprawie udzielają wszy 
stkie organizacje rolnicze w powiecie. 
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SPRAWY ROLNICZE 


Kilka słów o wychowie źrebiąt 


Powszechnie znane jest zamiło- 
wanie naszych rolników do Irodowli 
konia. Koń w naszym gospodarstwie 
wiejskim jest nietylko podstawową 
siłą pociągową, ale i w wypadku ho- 
dowania tŁ zw. remontów, t. j- Da 
sprzedaż do wojska. źródłem: poważ- 
nego dochodu. 

Hodowla konia nie jest 
łatwą i obok zamiłowania wymaga 
też dużego doświadczenia i odpo- 
wiedmiich warunków. 

(Oczywiście w  hadłowiiii konia, 
jak zresztą i każdego zwierzęcia, o 
powodzeniu decyduje okres mło- 
dosol. Dlatego przystępując do wy- 
chowu komia szczególną uwagę i 
staranie trzeba poświęcić źrebiętom 

Doświadczenii hodowcy podają 
kilka zasadniczych  warumków, bez 
możności zapewmiienia których le- 
piej zaniechać hodowli konia, gdyż 
musi ona skończyć sie niepowodze- 
niem. Są lo: 1. odpowiednia stajnia, 
2. higiena, 3. ruch i pastwisko oraz 
+. odpowiednie żywienie. Zanim 
omówimy kolejno znaczenie tych 
warunków dla hodowii, konia, mu- 
simy: podikweślić, że nie są one nieste- 
ty dostatecznie uświiadamiane, przez 
rolników. 

Dużą wagę przywiązuje się ma 
ogół do rasowaj wartości rodziców. 
Oczywiście, że zdrowa, piękna klacz 
i równe dobrze rozwinięty, rasowy 
reproduktor — dadzą piękne i war- 
tościiowe potomstwo. 

Jeżeli jednak potomstwo to nie 
bedzie należycie żywiłone, nie otrzy- 
ma dość nuchu i odpawiedhniej stajni 
— nie wyrosną z niego piękne sziu- 
ki i mic tu mie pomoże rasa awi wy- 
aoka wartość użytkowa  radziców. 
Odwrotnie, rasowe, lub silmie pod- 
rascwane Źrebilęta są wważliiwsze od 
swych nienszlachetniionych  „braai” 
i wskutek tego mniej odporne na 
niespirzyjające  wanunkt  wychowu. 

Cóż to jest odpowiednia stajnia? 
t.hoć chyba wszyscy zdajamy sobie 
sprawę jak ona powinna wyglądać. 
rzadko, zwłaszcza w drobnym gospo 
darsiwiie, możemy się z nią spotkać. 
Dobra stajnia jest pnzestronma, czy- 
sfa, sucha, diepła i światła. 


rzeczą 


Niski, zapadły w ziemię chłew, 
w którym konie po kostki stoją w 
nawożlie a głową uderzają nieraz 


a belkowanie stropu. małe, zasnute 
pajęczyną i nigdy nic myte okienko, 
a z głębi nierzadko dochodzące po- 
chrząkiwanie Śświńskich  „współło- 
katorów  — olo aż zbyt często spo- 
iykany obrazok wiejskiej stajni. 

W takich wamunkach koń, a 
zwłaszcza źrebię, może jako tako 
wegetować, ale nigdy rozwijać się. 


Wiiąże się z tym i drugi warumek 
racjonalnej hodowñ konia, higiena. 
Niepodobna wtnzymać w higienie in- 
«venłarza, chowanego w opisanych 
wyżej wanunkach. 

Hiigierra — to czystość i zdrowie, 
a zapewnienie obu tych  alementów 
wymaga i dużego wysiłku i sprzy- 
dających wammków zewnętrznych. 

Kwestia dostarczenia  źrebiętom 
dostatecznej illosci ruchu i racjonalne 
zywienie — są to zagadnienia hodow 
lane pierwszonzędnej wagi. 

Ruch dla młodego zwierzęcia, 
a zwłaszema dla konia, daje nie 
tyko możność przebywiamia na swo- 
łradzie i świeżym powietrzu, lecz 


aw w wi 


wyrabia tzw. chody, t.j. przygoto- 


wuje konia do jego późniejszej 
pracy. 
Co do żywienia — to podstawą 


jego jeśli chodzi o młode źrebięta 
jest prócz mleka siano i owies. 
Odstawiieniie źrebiląt od matki po- 


winmo nastąpić w wieku 4 -— 5 mie- 
sięcy. Wyjątkowo tylko słabsze 
źrebięta mogą być pozostawione 


dłużej. 

Do chwili odsadzenia źrebiiat od 
malki daje się im dowoli owsa i sia- 
na, które zaczynają jeść zwykle po 
paru tygedniadh życia. Trzeba jed- 
nak pamiętać że owies w tym czasie 
powiinben być zupełnóte suchy i najte- 
pioj gnieciony. Od połowy drugiego 
do końca trzeciego miesiąca życia, 
dawka dzienna owsa wynosi około 
1 kg, a w czwartym mies. ok. 2 kg 
pnzyczym zwiększa stę ją w momen- 
cie odłączeniia do 3 — 4 kg. 

Źrebię do dhwłi odłączenia zja- 
da zwykle około *. kg siana. a po 
odłączeniu 17, — 2 kg dziennie. Ka- 


rygodnym błędem hadowcy jest nad 
imierne zapasaniie źrubięcia, któremu 
więcej taka „troskliwość” zaszkodzi 
niż pomoże. 

W okresie pasz pastwiskowyca 
(soadzystych) ilość paszy  treściwcej 
można zmniejszyć o “s, ale jednak 
ilość jej dzienna w końcu roku po 
winna wymosić około 2,5 kg (owies. 
iab owies z otrębamit pszennym:, 
śrutą jęczmienną, makuchem itp.) 

'Obok tego roczne źrebię powin- 
no dostawać 3 kg dobrego siana 
i 3 kg słomy jarej z dodatkiem inie- 


szanki soli mineralnych które w 
okresie wzrostu komieczne są dla 
budowy kości — sole te — to ľosfo- 


ran wapna j sól bydllęca. 

(Oczywiście żywienie 1 wychów 
zwierząt, w skrócie tylko tu podane 
nie są anii łatwe ami też tanie. Na 
ło nie ma rady. Kito chee otrzymać 
pięknego konia dużej wartości musi 
wiele troski i pieniędzy włożyć w 
jego hodowitg. 

m. 


Kursy dla działowych Iniarskich 


Ponieważ każdy punkt  maszynowo-Ssu- 
szarniany. łub maszynowy musi posiadać od 


powiednio przeszkołomego działowego lniar- 


af . Czas trwania 
Miejsce trwania kursu | Mirsi 
I. Łazduny, pow. Wołożyn, 14.VI—2.VII 
p-ta i st. kol. Juraciszki 
II. Kleck—Janowicze, pow. 17.V1H—3.IX 
Nieśwież, p-ta Kleck, st. 
kol. Rejtanów 
IM. Łazduny 30.VIII—16.1X 
IV. Berezwecz, pow. Dzisna, 30.VIII—16.1X 
p-ta i st. kol. Głębokie 
Opłata na kursie wynosi I zł dziennie 
od osoby tylułem wyżywienia 1 opłaty za 


mieszkamie. Uczestników kursw należy zgła- 
szać do. dnia 1 czerwca dla pierwszego kur- 
su w Łazdumach. następne na trzy tygodnie 
przed datą rozpoczęcia kursu. 
wraz z zadatkiem w wysokości 5 zł od osoby 


Zgłoszenia 


należy kierować w wymienionych terminach 
przez Okręg Tow. Organ. t Kółek Roln. do 
Wileńskrej lzby Rolniczej. 

Izba zwraca uwagę, iż istnieje obowią- 
zek przejścia kursu Imiarskiego przez każ- 
dego kredylobiorcę, otrzymującego maszymy 
lniarskie po cemach mlgowych. Obowiązek 
ten. dotyczy w pierwszym rzędzie dych punk 
tów suszarniczo-«maszynowych dub maszymo 
wych. które w roku ubiegłym otrzymały ma- 
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skiego, lzba wzorem lal ubiegłych. oryawizu- 
je następujące kursy dniarskie dla 
wych. 


działo- 


Przydział powiatów i ilość miejsc 


Wszystkie powiaty obu województw 
po 3—4 osoby z powiatu 


Nieśwież 12, Stołpce 8, Nowogródek 6, 
Baranowicze 8, Słonim 3 


Wołożyn 10, Lida 8, Szczuczyn 3 
Oszmiana 5, Mołodeczno 8, Wi- 
lejka 3, Wilno-Troki 2 


Dzisna 10, Brasław 10, Postawy 8, 
owięciany 5 


szyny lniarskie lub wybutowały suszaraię, 
a mie posiadają 'wyszkolonych działowych 
Kredyty na suszarnie będą rozprowadza- 
me tymi samymi drogami co rokn ubiegłego. 
Jako podstawowy kredyt, będzie pożyczka 
z Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza- 
jemnych na 3 proc. płatna w termmie do 10 
lat, Wysokość pożyczki będzie ograniczoma 
do połowy kosztorysu każdego z typów su- 
szarni, Składając zgłoszenia i informacje o 
pożyczkobiorcy i jpomęczycielach, mależy 
„wrócić uwagę, czy wymienione osoby mają 
ubezpieczone budynki w PZUW, gdyż tylko 
te mogą ubiegać się o pożyczkę. W zgłosze- 
miu należy wyraźnie zaznaczyć jaki będzie 
budowany typ suszarni (łaźniowy z rozbie- 
ralnią, z piecem łaźniowym, leżakowa!. 


Roboty ogrodowe w majl 


Pamiętać należy o opryskiwaniu 
drzew owocowych cieczami grzybo- 
bójczymi, które wykonać należy przy- 
najmniej dwukrotnie: raz „na różo- 
wy pąk“ t. j, kiedy różowiieją pączki, 
drugi raz kiedy wiiększa część płatków 
opadnie. Używać w iym czasie nale- 
ży albo ł proc. cieczy bordoskiej, 
albo słabej cieczy kalifomnijskiej (siar- 
kowo-wapiennej). Drzewka posadzo- 
te jesienią lub wiosną, podlewać ob- 
cie, nawet gdyby przechodziły sła- 
be deszcze; miski w które sie wlewa 
wodę (zagłębienie dokoła dzewika), 
ochraniać od wysychania ziemi ma- 
teriałami nie przepuszczającymi wil- 
goci, jak torf, ściółka, nawóz słomia- 
sty itp. U drzew posadzonych o rok 
wcześniej lub jeszcze starszych za- 
sięg korzeni jest szerszy. przeto więc 
należy wlewać w pewnym oddaleniu 
cd pnia, najlepiej w otwory wywier 
cone ostrymi kołami na głębokość 
80 cm. Drzewa. które obficie kwitły, 
tym ohficiej zasilać nawozami azo- 
towymi i połasowymi itość i ro- 
dzaje nawozów są zależne od warun- 
ków gleby i zasobu składników po- 
karmowych w niej zawartych. W ca- 
iym sadzie tępić odrostikii korzeniowe 
u drzew; b. wiele odrostków ukazuje 
się też w malintasniach, część ich 
jest niezbędna, jako pędy owocowe 
na rok następny, jedakże nie wszys: 
tkie, w maliniarni więc należy pro- 
wądzić pewnego rodzaju selekcję, 
zostawiajjąc tylko silniejsze i wyra- 
stające (bliżej krzaków malinowych 
Truskawki utrzymywać w wyjątkowo 
Truskawki nilrzymywać w czystym 
kwaterach truskawkowych, pozosta- 
wiać zaś tylko w starszych i tylko w 
takiej ilości, ile potrzeba na założe- 
nie nowej kwatery, O ile ziemia pod 
drzewkami mie była obsaina wiosną 
mieszankami z pastewnych roślin 
motylkowych, to ją starannie utrzy- 
mywać. bez chwastów za pomocą 
spuliehiniiania kultywatorami (bronami 
sprężynowymi) i czekać z obsianiem 
do końca czerwca, kiedy drzewa, po 
przejściu okresu pierwszego przy- 
rostu pędów, zawiązywania się owo- 
ców i ich początkowego wzrostu, wy- 
magają mniejszej iłości wiłgoci niż 
w maju i czerwcu. Taka uprawa jest 
praktyczniejsza, niż obsiewanie zie- 
mi pod drzewami wczesną wiosną. 
Łubinu nie można siać w żadnym 
razie wcześniej niż w końcu czerwca. 

'Ogr. 


lóż ofiare na FON 


Wiecej roślin pastewnych 


Ogólnie licząc, przy niewiełkiej ilości 
łąk, pod zasiewy pastewne należało by prze- 
znaczyć najmniej około piątej części ziemi 
uprawnej. W gospodarstwie 5 ha np. koni- 
czyny Oraz różne ziemiopłedy pastewne po- 
winny zajmować około 1 ha gruntu. Pod 
okopowizny oraz rozmaite rośliny na domo- 
wy użytek należało by przeznaczyć również 
około t ha poła, pod zboża zaś w takim ra- 
zie pozostawało by 3 ha. Inaczej mówiąc, 
zboża przy takim ułożeniu obsiewów pół 
winny zajmawać około Gt*/s powierzchni 


uprawnej, okapowizny łącznie z drobnymi . 


zasiewami — 26*/s oraz zasiewy pastewne — 
20/3. 

Na ziemiach średnich i lepszych, przy 
braku tgk, celem produkowania dostatecz- 
nych llośei pasz, częste okazuje się wska- 
przeznaczenie pod zasiewy pastewne 
czwartej części powierzchni uprawnej. Oko- 
powizny w takieh warunkach wedle potrze- 
by mogą zajmować także czwartą część po- 
wierzchni czy też mniej, a zboża — połowę 
pola, nibo trochę więcej. 

Stosowane w praktyce tego rodzaju ob- 
siewy pół, przy których zasiewy pastewne 


zane 


zajmują piątą lub czwartą część ziemł upra- 


| wianej, dają zazwyczaj dobre wyniki. Da- 


tego też pewne ograniczenie zasiewów zbóż 
na rzecz ziemiopłodów pastewnych, w wie- 
lu wypadkach jest jak najbardziej wskaza- 
ne. Na to jednak większość rolników nie 
może się zdecydować, sądząc, że takie zmła- 
ny w obsiewach mogły by spowodować hrak 
złarna i słomy. Ale to są obawy zupełnie 
płonne, zazwyczaj bowiem przy pewnym 
ograniczeniu zasiewów zbóż zbiory ziarna i 
słomy pozostają prawie bez zmiany, a z cza- 
sem nawet wzrastają. 
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Produkcja nasion traw na własne potrzeby gospodarstwa 


Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego 64,3% ogólnej po- 
wierzchni województwa wileńskiego 
stanowi ziemia użytkowana rolniczo. 
Na każde 100 ha ogólnej powierzchni 
przypada 12,4 ha łąk i 10,9 ha pas! 
wisk. 

Prócz tego statystyka wykazuje 
na terenie woj. willeńskiego na każde 
100 ha powienzchni, 16,4 ha nieużyl 
ków. Zdajemy sobie sprawę, że 
z tych 16,4 ha conajmniej trzecią 


„ Część, a może nawct połowę, moż- 


na zaMczyć do kategorii pastwisk 
— że się tak wyrażę „głodowych”, 


gdyż w praktyce „nieużytki te 
wykorzystywane są jako pasl- 
wiska, 

Dochodzimy więc do wniosku. 


Że na każde 100 ha ogólnej powiewz- 
chni przypada w woj. wileńskim oko- 
ło 30 ha łąk i pastwiisk. Innymi sto- 
wami — zielone użytki jak nazywają 
łąki i pastwiska, zajmieją prawi 
trzecią część ogólnej powierzchni i 
prawie poławę ziemi użytkowanej 
rolniczo w woj. wileńskim. 

W awilązku z akcją przebudowy 
ustroju rolnego w okresie lat 1919 — 
1837 na terenie województwa wiilleń- 
skiego odwodniono 38 lys. ha grun- 
tów, a dziś pewnie już ponad 40 tys. 
ha. 

Odwodnóenke w szybkim. a nawet 
za szybkim. tempie posuwa się nap- 
1z6ód. 

Płomv zbierane z łąk w woj. wi- 
leńskim są baxdzo niiskiie, a naski- 
tek odwodnienia zazwyczaj obniżają 
się jeszcze bardziej. 

Zarówno ze względu na znaczny 
obszar produkcji traw łąkowych jak 
i niską jej wydajność musiny bliżej 
zająć się tym zagadnieniem i dążyć do 
skierowania go we właściwym celu 

Jost bowiem rzeczą znaną i bar- 
dzo istolną, że bez dobrej paszy tak 
w lecie jak i zimą, w przeciętnym gos- 
podarstwie nie może być racjonałnej 
hodowli, a co za tym idzie niema mle- 
ka. niema i obornika. Bez obornika 
w naszych warunkach. nie może teź 
być plonów z pola. 

Zazębiają się tu te wszystkie za- 
gadnienia, jak koła zębate w maszy- 
nie. a są tak oczywiste, że nie widzę 
potrzeby ich uzasadniać. 

Z pośród roślin uprawnych w na- 
szych warunkach klimatycznych mo- 
że najbardziej odporna i najmniej 
wymagająca jest roślinność trawiasta 
na łąkach i pastwiskach. Podczas bo- 
wiem. gdy późną jesienią i wczesną 
wiosną temperatura gleby wynosi 
2-3". i przeważna część roślin upraw 
nych nie może się rozwijać — roślin- 
ność łąk i pastwisk wegetuje. Oczy- 
wiście w tych warunkach wegetacja 
jest bardzo słaba — tym niemniej jed- 
nak się odbywa. 


stwo Lniarskie. 


Kontraktowanie zasiewu konopi 


Towarzystwo Lniarskie 


poszukuje na terenie wojew. wileńskiego I nowogródzkiego 
gospodarstw rolnych posiadających dobrze osuszone torfowiska ni- 
zinne, bądź żyzne gleby mineralne dla zawarcia kontraktów na wy- 
produkowanie słomy konopnej. Odbiór konopi jesienią, po ustalo- 
nej z góry cenie. Nasiona konopi południowych dostarcza Towarzy- 
Po wzory kontraktów i dodatkowe informacje nale- 
ży się zwracać do Towarzystwą Lniarskiego w Wilnie, ul. Sw. Jacka 
nr 2, telefon 7-15. 


EEEE TP ZRYWA W U 


Z drugiej strony, jak już wspom 
niałem, powierzchnia odwodnionych 
terenów stale się zwiększa. 

Obserwowałam bardzo iliczne wy 
padki, gdy rolnik z bezradnie założo- 
nyni rękami biada, że niema co kosić. 
bo po odwodnieniu dotychczasowa 
roślinność, zwłaszeza na torfach, za 
nikła, a na jej miejscu powstały puste 


| 


Bat 5 > ga zaj 
place i nie zdając sobie sprawy w ja- 


ki sposób i kiedy ma to nastąpić — 


czeka na samorzutne poprawienie się 
odwodnionej łąki. 

Byłoby zjawiskiem bardziej dziw- 
nym i nienaturalnym, gdyby ta ros- 
linność, po odwodnieniu. nie zanikał, 
gdyż jest rzeczą oczywistą, że zmiana 
warunków bytu musi się jakoś na niej 
odbić. 

Czasem. nawel bujnie pokrywają- 
ca teren przed jego odwodnieniem. 
roślinność tzw. kwaśna zanika powoli, 
lub gwałtownie w zależności od zdol- 
ności przystosowania się do nowych 
warunków. Zanik roślipności łąkowej 
tzw. kwaśnej po odwodnieniu terenu 
jest zjawiskiem całkiem naturalnym 
i następuje w pierwszym rzędzie 
z braku wilgoci. 

Na terenie odwodnionym dawna 
roślinność może powrócić w jednym 
tylko wypadku — jeśli będzie mogła 
dysponować taką ilością wody, a ściś- 
lej biorąc, gdy otrzyma warunki bv- 
towania takie same jak przed odwad- 
nieniem, Zwłaszcza po odwodnieniu 
tomowijsk szlachetna roślinność łąko- 
wa powraca bardzo powoli i bezczyn- 
ne wyczekiwanie na samorzutne wys- 
tąpienie w dużej ilości i odpowiedniej 
jakości gatunków traw szlachetnych, 
trzeba uznać za beznadziejne. 


W takim wypadku jest tylko jed- 
no wyjście założyć na odwodnionej 
powierzchni nową sztuczną kulturę. 

Jak do tego się zabrać? Od czego 
RACZĄĆ? 

Zagadnienie to może być rozmaicie 
rozwiązane. 

Rolnik ma do wyboru, jeśli chodzi 
o torf (gleba o warstwie humusowej- 
próchniieznej, conajmniej 30 cm gru 
bości) poświęcić więcej gotówki, a 


TRUDNO ZEBRAĆ — 
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rych warunkach siedliskowych (gle- 
ba i zwilgotniemie) i przy należytym 
pielęgnowamiu oraz nawożeniu, 6—7 
tal w średnich warunkach i 3—4, na- 


wet 1—2 Fat w warunkach gorszych. 
Może najważniejszym argumen- 


tem, przemawiającym: za produkcją 
irasiłon traw we własnym gospodarsi 
wie, jest zgóry obmyślany, na dłuż. 
szy Okres czasu rozłożony i odpowie 


dnio do wamunków gospodarstwa, 


ŁATWO STRACIĆ.. 


Chrońcie swe mienie. 


oszezędzić robociznę, lub odwrotnie, 


W pierwszym wypadki nabywa 
potrzebne do obsiewnu nasiona i na- 
wozy mineralne, w drugim zaś — za- 
czyna od produkaji nasion traw na 
swoje potrzeby. 

Ograniczając 


wydatki pieniężne, 


| wkłada więcej pracy. 


T e A A A AA A 


Oczywiście pierwsza droga jesl 
w pewnych warunkach łatwiejsza 
— tym niemniej druga — pewniej 


prowadzi do celu. 

„Stan finansowy rolnietwa naszej 
połaci kraju maogół jest słaby. Ze 
względu na trudne położenie ekono- 
miaznie każdy nasz rolnik mo 
że sobie pozwolić na kupno mie 
szaniki nasion traw, w cenie conaj- 
mmiej 100 zł na 1 ha, jak również 
nie może nabyć, chociażby za 50 zł 
nawozów mineralnych (sztucznych). 

Coprawda jest jedno wyjście — 
zaciągnąć pożyczkę w fonnie nasion 
traw i odpowiednich nawozów na za- 
gospodarowanie łąk. 

Tak — słusznie. Jest tylko jedno 
„alen. |Pożyczkę, choćby otrzymaną 
na dogodnych warunkach, po pięciu 
latach trzeba spłacić. A kto zapewni 
rolnikowi, że ten na kredyt obsiany 
hektar łąki będzie nomnalnie plono- 
wał wciągu tych pięciu lat. 

A może plon spadnie gwałtownie 
zaraz w trzecim lub czwartym roku 
użytkowania tak znacznie, że nie 
opłacijprzypadającej do spłacenia raty? 

Wolałbym się mylić. lecz sądzę 
że nie zechce wziąć na siebie odpo- 
wiedzi alinośści. nawet ten, kto najgor 
liwilej na kredyt namawia. 

Trzeba wziąć pod uwagę. że sztu 
czne kuħiury łąkowe nie są wieczne, 
a tylko dłużej, lub krócej trwałe. W 
warnumkadh Wiiteńszezyzny trwałość 
ła jest chlliczana na 8—10 lał w dob 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


KAŻDY URZAD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


RW NE ŘS ZOZ A 


Wiecie jak łatwo topnieją pieniądze i jak 
zawodne są domowe schowki. 


przystosowany plan zagospodarowa- 
nia odwodnionego obszaru. 

W naszych warumkach ekonomi: 
cznych i przyrodniczych uważam za 
kładanie sztucznych kultur łąkowych 
oparte na produkcji nasion traw we 
własnym gospodarstwie za jedymie 
racjonalne, najpewniejsze i najpro- 
stszą drogą prowadzące do celu 

Inż. B. Byszewski. 
(Dc) 
| NME". W _ E ie o _ | 


Nasiona warzywne, kwiatowe 


SKŁAD NASION 


„9. Wilpiszewski* 
Wilno, Zawalna 24 


Cenniki na żądanie. 


Działalność Spółdzielni p. n. 
Centrala Bazarów Przemysłu 
Ludowego w Wilnie 


Centrala Bazarów Przemysłu ludowego 
w Wilnie rozpoczęła działałność w paździes- 
niku 1933 r. Zadaniem jej jest koordynowa- 
nie akcji handlowej, prowadzonej przez jej 
członków, bazary przemysłu ludowego. 
Przedmiotom handlu Centrali mogą być tył- 
ko i wyłącznie dowary ich członków, tzn. 
bazarów przemysłu ludowego. Asortymeni 
towarów znajdujących się w obrocie baza- 
rów przemysłu ludowego i Centrali stanowią 
wyroby ludowe: płótna użytkowe cienkie i 
grube. tkaniny wzorzyste, hafty, wszełkiege 
rodzaju konfekcja z płócien. gotowe wyro- 
by ozdobne, ceramika i inne wyroby ludo- 
we oraz surowce, jak len, wełna. zioła itp. 
Poza obszarem działania bazarów posiada 
Centrala własne sklepy do sprzedaży deta- 
licznej w Poznaniu, w Warszawie i w Gdy- 
ni. Kapitał udziałowy Centrali wynosi obec- 
nie 21,000 zł. Członkami Centrali są bazary 
w Wilnie, Nowogródku, Łucku, Białymsto- 
ku, Brześciu n. B., Stanisławowie i Tarnopo- 
lu. Obrót komisowy Centrali towarami ba- 
zarów wyniósł w 1938 r. 1.713.000 zł gdy » 
1937 r. — 1.210.080 zł. 


Str. 6 


i być zdrowym Í długo Ż 


„|GEEIOSSIEZEIGE M 


Nr 21 (110) 


a 


Z. PNE Towarzystwa Przeciwgruźliczego Wileńsko- Trockiego 


Pomliędzy chorobami zakażmymi 
jest jedna, którą każdy człowiek w 
życia przechodzi: — jest to odra. al- 
bo inaczej zwany na wsi kum. 

Zaraźliiwa jest odra bardzo, tak 
zaraźliwa, że zwykle jak jedno dzie 
cko w rodzilnie zachoruje, a są jesz 
cze inne, to z tych innych albo część 
albo i wszystkie się pozarażają. I rzad 
lko który człowiiek dojdzie do wieku 
dorosłego bez przechorowaniia na 
Gdwę, tyllko jeden przenosi ją w wie 
ku lat 3—4, inny dopiero w wieku 
szkolnym. Zdarza się jednak, że ko 
goś odra dopadnie już jako dorosłe 
go, ale to bywa nieczęsto, dlatego 
się mówi, że odra jest chorobą dzie 
cięcą Trzeba dodać, że zdarza się 
niekiedy, iż na wyspach naprzykład 
odry nie ima przez szereg łat, ale jak 
się tam mkaże 
kiego świata), to się szerzy jak pożar 
i chwyta bez wyboru i starych i mło 
dych. Fam już nie jest odra chorobą 
dziieciięcą. 

Odra przez swe rozpowszechsie- 
nie przyzwyczaiła ludzi, do siebie. U- 
waża si ją za chorobę bardzo lekką, 
z tałke głupstwo, klóre zawsze dobrze 
się kończy, za mic poważnego. Nie 
zawsze tak jest w istocie. 

Zwykle choroba odrowa tak wyg 
ląda: dziecko ma katar, najpierw 
nosa, później dostaje łzawienia oczu, 
zaczerwienienia powiek, nie może 
patrzeć na światło, gorączka odrazu 
się [podnosi czasem do 39° i wyżej. 
Naturalnie chory źle się czuje, skar 
ży się na ból głowy, nie ma apetytu. 
Czasem dołącza się do tego kaszel, a 
prawie zawsze częste kichanie Dzie 
eko wygląda najpierw tak, jakby by 
ło silmie przeziębione. Dopiero po 
2—3 dmiach ukazują się na twarzy 
i ma całym ciele nóżowe plamy -—— wy 
sypka odnowa. Plamy te są bez- 
kształtne, rozmaitej wielkości, miej 
scamli zlewają się ze sobą. Wysypka 
trwa parę dni, potem znika. Gorącz 
ka się obniża, zanim jeszcze wysyp 
ka znikła. 

Od początku do końca zwykle od 
ra fewa kiika albo kilikamaście dni. 
Poznać, że dziecko choruje isa odrę 
a nie ma jaką inną chorobę, uiezaw 
sze tiwo. 'Najlepsiej zrobi to lekarz, 
on też i połedi, co trzeba z chorym 
zrobić, jak go leczyć. Ogólnie lu mo 
żemy powiedzieć tylko, że dla cho 
rego najważniejszą rzeczą jest dobra 
pielęgnacja. Dbać trzeba, by się nie 
przeziębił, ale także, aby miał czyste 
powietrze w pokoju, by się nie dusi? 
w nadmiernym cieple. Trzymać dzie 
cko azysto, wycierać oczy (łzawii) 
czystą chusteczką, tak samo wycie- 
rać nos, by dziecko mogło oddychać, 
choć ma kalar. Karmić chorego dob 
vrze, alle mie dawać ciężkostrawnych 
potraw, dawać potrwy mleczne, klei 
ki, kasze, jarzyny gotowane. 

Dia starszych dzieci odra rzeczy 
wiście zwykle jest chorobą lekką; 
gorzej z młodszymi. Dla niemonvłat 
a także dla 2—3 letnich dzieci odra 
to poważna choroba. Zdarzają się 
wśród mnch przypadki śŚmiezlelne i 
to «weale mie nzadlko. Bywa też czę- 
sto, że dziecko już — już wyszło z 
odry, a tu się zjawia nowa choroba 
— zapalenie płuc. Fo jest największa 
obawa. by dziecko zaraz po  odmze 
nie dostało zapalenia płuc, bo choć 
poradziło sobie z odra, to jednak 
de pokonania drugiej choroby już 
mu często zabraknie sit. I rzeczywi 


(zawleczona z szero | 


ście, kiedy dużo dzieci choruje na 
odrę, wiele jest zgonów na zapalenie 
płuc. Szezególniie czesto to się zda 
rza u dzieci młodszych, dla nich io 
miebezpieczeństwo jest najwieksze 
Qzy jest więc sposób, by dziecko 
uchronić od odry? Powiedzieć trze- 
Iba, że uehromiić tak, aby nigdy nie 
chorowało — jest bardzo trudno, ałe 
można i tnzeba chronić przed ią cho 
roba młodsze dziecko, trzeba się sta 
rać, by każde chonowało możliwie 
inajpóźiej, jak będzie starsze. 
Trzeba wiedzieć, że odra nie każ 
dego roku jednakowo się panoszy; 
że jednego roku mie ma prawiie do 
mu, gdzieby nie było odry, a na dru 
gi wolk mzadko gdzie się zdanzy zacho 
rowanie. Otóż w taki „zdrowy rok 
trzeba pilnie strzec młodsze dzieci. 


Odry można dostać tylko przez 
zakażenie; zakazić się dziecko może 
Lylko od innego dziecka, które już za 
czyna chorować. Poprostu więc nie 
aopuszczać młodszych dzieci do widy 
wania się i zabaw z dzieómi chory 
mi, zakatarzonymi, kaszlącymi; nie 


puszczać ich do domów, gdzie są cho 
rzy. Najwięcej trzeba uważać na 
iych, ço mają katar; w odrze najwię 
cej zarwaźliiwy jest taki chory, który 
jeszcze nie ma wysypki tylko katar; 
takie dziecko z gorączką, albo : bez, 
może niiedomagać parę dni, może się 
jeszcze bawić, ale już jest zakażone. 
Takiego trzeba się wystrzegać i nie 
idopuszezać do młodszych dzieci. Je 
żeli dobrze się łłopilnuje dzieci w rok 
odrowy, to zapewne w następnym 
„micodrowym roku nie zachorują. A 
potem, lo jest po 2—3 latach podro 
smą, że nawet jeśli na odrę zachoru 
ją, nie będzie to już taka straszna 
choroba — starsze łatwiej dadzą so 
bie z nią radę. 

Gorzej jest, jak jedno z dzieci w 
rodzinie zachoruje, a są jeszcze in- 
me, które odry nie przechodziłv Tu 
najlepiej zaraz oddzielić chorego od 
zdrowych, żeby ami mie spały, ami 
mie jadły. ani mie bawiły się razem, 
żeby w ogóle zdrowe z chorym ne 
widvwały się wcale. Tam, gdzie ie 
anożliiwe, można nawet zdrowe wys 
iać pod opieką do krewnych, nalura: 


| 
| 
| 


nie tylko jeśli tam mie ma młodszych 
dzieci, żeby im przypadkiem choroby 
nie przenieść. 

Najbardziej zaraźliwa jest ślina 
chorego i wydzielina z nosa: jak 
taki chory kaszle, kicha, a nawet tyl 
ko mówi, naokoło rozpryskuje kro 
pelki śliny, a w nich zarazki i tym 
zaraża. Wiedzieć trzeba, że żaiażcne 
dziecko nie zachoruje zaraz — zara 
zek musi dojrzeć; dojrzewa ie takie 
ława w dE 11-—14 dni. Dopiero po 
Lylm dniach po zakażeniu (zetknięciu 
się z chorym) dziecko może zachoro 
wać. Powiiedzieliśmy, że n'ebezpiecz 
ua jest ślina chorego, zatem, broń Bo 


że, mie używać wspólnych chustek, 
ręczników i- ścierek dla chorego i 
zdrowych. 


Nie ma, niestety, jeszcze  szeże- 
pilonikii, która by chroniła przed odrą,, 
ale jest surowiica, któwą się bierze od 
tveh, eo przechorowali na odre i za 
sirzykuje tym, których mamy zabez 
pieczyć. Surowica laka działa krótko, 
ale może uchronić na pewien czas 
rułodsze dziecko tak, że w . adro- 
wym roku nie zachoruje. 5urowicy 
takiej jest jeszcze bardzo mało i tyl 
ko w miektórych miastach można ją 
dostać, 


Co robić z dzieckiem, chorym na odrę > 


Przede wszystkim położyć je do 
łóżka. Jeśli nawet dzieciak przecho 
dzi odrę bardzo trzeba g9 
trzymać w łóżku, dopóki gorączka 
całkiem nic przejdzie i nie skończy 
się dokuczliwy kaszel. Nie należy 
go Ileż zwywać pierwszego dnia, jak 
spadmie lemperalura, niech sobic 
poleży parę dni jeszcze i wydobrzeje 

Łóżliko trzeba ustawić tak, żeby 
Światło nie padało choremu wprost 
w oczy. Przy odrze oczy są zwykle 
zaczerwienione, łzawiące i bardzo 
wrażliwe ma światło, trzeba je więc 
ochronić. Nie znaczy to jednak, że 
by okno zawieszać ciemną szmatą i 
w izbie robić mrok; wystarczy, jeśli 
się łóżlbo odpowliiednio umieści. 

W izbie winno być ciepło, ale nic 
gorąco. Trzeba,, żeby dziecko cho 


ekko, 


a 
` 


re na odrę miało dużo powietrza, że 
by łatwiej moglo oddychać. Dlatego 


izbę należy slarannic wietrzyć, a dla 
'wietrzemiła najlepiej otwierać okno 
w sąsiednim pokoju. Jeśli otwiera się 
w izbie gdzie leży chory, trzeba dz'e 
cko starannie przykryć, aby się mie 
zaziębiło. Wciąż trzeba o tym pamię 
lać, że chory na odrę łatwo dostaje 
zapalenia płuc, a zapalenie piue DO 
odnze nieraz OE się śmiercią. 


Jak Czesiek Stolarczyk 
polską marynarkę wyprorokował 


— Okręt, okręt — ryknął Towek | i banderę wyciętą w diwuząb, to zna- 
z lalką uellechą, że aż mignęły lampki | czy wojenną. A nazywa się „Panna 


elekfiwyczne ma choince, a Kajtuś — 
długowłosy piesek — zaszczekał do 
wtómu, ciesząc się snać, że jego pana 
takt radość spotkała. 

Vielkie mi rzeczy, statek ja- 
kis — wydęła pogardhtwie usteczka 
starsza siloistra, Marysia, za bardzo 
poważną uehodząca. 

Po pierwsze mie żaden statek, 
tylko ckiręt... Okręt wojenny — za- 
perzył się Tomek. — Wildzisz, ma 
przecież działa, wyrzutnie tonpedowe 


= A ZE O AE AE ZOO DA AA Z AAA 


Dziecko chore na odrę trzeba ut 
rzymywać w czystości. Nie tylko moż 
na ale jg dszeba je myć, oraz zmieniać 
inu bielliznę. Dziecko będzie się za 
raz lepiej czuło w czystej koszulce, 
mna czysto zasłanym łóżku. Choremu 
trzeba: dać osobny ręcznik. Jeśli 
dziecko chce plić. dawać mu lekkiej 
herbaty lub świeżo przegotowanej 
ostudzonej wody ~- miech pije ile 
chee. Z jedzeniem tnzeba uważać, da 
wać lylko lekkie potrawy: młeko, ro 
sół, kaszkę, jajko, biały chleb. Wy 
sirzegać się ciężkiego jedzenia i nie 


dawać surowych owoców z obawy 
przed hiegumką. 
Każdy chory, a więc i chory na 


udrę winien mieć osobny talerz, łyż 
kę i kubek. Wszystko to trzeba pa 
rzyć wrząlkiem, a potem dopiero 
niyć i nie dawać do użytku nikomu 
poza chorym. Papier, śmieci, jakieś 
brudne gałgany, gromadzące się przy 
chorym, najlepiej palić; zabawki, któ 
zymil dziecko bawiło się podczas cho 
roby, tmzeba bardzo starannie wy 
myć i wietrzyć przynajmniej przez 
dni. Dopiero po takim wyczy- 


szczeniiu i po pewnym czasie można 
dać do zabawy drugiemu dziecku. 
Gdy ciola RE skończy, trzeba 


wodna *, 
— Bardzo ładna: nazwa — przy- 
świiudczyła tym razem Marysia. 


— Toa był polski okręt, który w 
roku 1627 pod Oliwą brdzo mężnie 


staniał — pochwalił się swą wiedzą 
"Tomek. 

— To ówczesne okwęty tak wy- 
slądały? — spytała niedowierza jaca 
Siosima. 


— Gapa jesteś. Witenczas nie zna- 
no ani takich anma, ami torped, ani 


W R a AA ZAJ, 


zabrać się do dokładnego oczyszcze 
nia całego mlieszkamia. Przede wszys 
ikim trzeba otworzyć okna, żeby we 
szło do mieszkamia jak najwięcej po 
wietrza i światła. Mieszkanie całe wy 
czyśdić i wybielić, łóżko chorego, sto 
iv i stolkli rwyszorować gorącą wodą 
z szarym mydłem, biorąc 1 funt myd 
ła (400 gramów) na wiadro gorącej 
wody. Słomę z siennika lrzeba spa- 
é, a sienniik wygołować. 

Chorego dzieciaka po wyzdrowie 
miu trzeba wymyć dobrze w balii w 
wodzie ciepłej z mydłem, po kąpieli 
2—3 dni, trzymać w domu; wtedy do 
piero tem ozdrowieniec może zacząć 
slykać się z innymi dziećmi i biegać 
po dworze., Jeśli mamy kilkoro dzie 
e, a jedno z nieh zachoruje na odre, 
knydrńiyweżkowi mf wm bm bmbb 
zaś nasi sąsiedzi lub krewni dziec 
mie mają, w miarę możności dobrze 
jest zdrowe dzieci wysłać z domu na 
czas cboroby. Wprawdzie prawie każ 
dy ezłowiek przechodzi odrę. ale dla 
małych dzieci poniżej lat azterech — 
pięciu odra jest znacznie niebezpie 
cznejsza, nė |dla starszych. Trzeba 
je w tym wieku chronić od odry, ile 
się da. 


nwet pary, a przecież widzisz, że ok- 
ręt iten ma dwa komeny. Były tylko 
żaglowce, wzbrojome w spiżowe, Dra- 
zowe, a mawit żelazne anmiaty, sltrze- 
Jające mie dalej niż dziś zwykły pi- 
stoliet. =- - 
— Wiec skąd Iiu „Panna Wodna‘ 
na choince.. taka współczesna? | 
— Bo widzisz — Humaczvł z za- 
pałem młodszy, ale w sprawach mor- 
skidh jak każidy entuzjasta dobrze 0- 
hezmany Tomek — w marynarce wo- 
jennej «stniejje taka tradyaja, że te 
same nazwy powtarzają się poprzez 
wieki. Był na przykład za czasów zyg 
mumiterysikieh polski: okret „Wilk 
a lenaz jest podwodny stftuwiacz mir 
tej nazwy. Jim Poker 


(D. c.n) 
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Jak pracuje Ośrodek Zdrowia 
w Wilejce Powiatowej 


Ośrodku: Wilejce 
został punkt 


Przy Zdrowia w 


powiatowej, uruchomiony 
lotny Slacji Opieki w Kołowiczach. Punkt 
ten rozwija się  Ibardzo dobrze, 
świadczy frekwencja, 
30 dzieci. 


już było zebrane, rw liczbie około 30. 


o 
która dochodzi 


czym 
do 


każda z uich chętnie zapisuje swe dziecko. 
Zwłaszcza młode matki starają się spełnić 
zlecenia lekarza i pielęgniarki. 

Dnia 314 HI. 1939 roku, 
na punkt z kierownikiem 

dr. 
Widać 
Po 
przysiąpio no sulkieneczek 
nojjbiednie jszypn dzieciom. (Staraniem 
Ośrodka Zdrowia nabylo maleriał a matki 


udaliśmy się 
Ośrodka Zdro- 
Matki z 


zainteresowanie, 


wia Czochańskim. dziećmi 


nwśród matek 


zbadaniu dzieci przez lekarza. 


do rozdania 


same uszylyj. 
Ile to było radości przy przymierzaniu 
sukienek, czy dzieciom do twarzy itp. 
Polem zrobiono zdjęcia i na tem za- 


kończono ten miły dla nich dzień. 


Smietnik nie warzywnik 
mieć będziesz 
bez szczypty doskonałych nasion 


z Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych 


wł. J. i J. KRYWKO 
Wilno, Zawalna 28 


Cenniki na żądanie. 


s a mn l Ó w 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 
E Vo n 


z 


ZMÓ Ge a al a005 0 
ZWO W ska... r40 a0 
Pszenica imsi a 22002250 
Pszenica II st. . . 19.75 2075 
Jeczmiern I st . "WIAOOSANŻE 
Owies l-St.-,..%, a=, 16.508 17 00 
Owiea IMAŁ o 2, © I25 JGŻB 
Gimka Psihi 6 «w» ZIE 22.28 
Łubin nieb, . . .:. 10.00 10.50 


Siemię lniane 669 IR S 
Len trzepany st.Horodziej, 2140 2180 
Targaniec mocz. Wołożyn 1730 1770 


Ceny nabiału I jà) 


Oddział wileński Zw. Spółdzieini Mle- 
czarskich i Jajczarskich notował 15.V. 1939r. 
następujące ceny nabiału i jaj w złotych: 


MASŁO za 1 kg hurt detal 
wyborowe 3.00 3.30 
stołowe 2.90 3.20 
sołone = = 

SERY za 1 kg 
edamski czerwony = = 

a żółty — — 
litewski 1.80 2.0) 
JAJA za i kg 1.00 1.10 
Ceny ryb 
za czas od 6.V do 12.V 39 r. 
hurt detal 

Karp żywy I gat. 2.20 2.40 

Karp śnięty 1.60 1.80 

Szczupak żywy wybor. 2.80 3.00 

`: » średni 2.30 2.50 

M śnięty wybor. 2.00 2.20 

5 śnięty półwybor. 1.8) 2.00 

5) śnięty średni 1.60 1.80 
Leszcz śnięty wybor. 1.6) 1.80 
r „  Pólwybór. 1.30 1.20 

“n » średni 0.60 0.80 
Węgorz Śnięty wybor. 1.80 2.00 
r półwyb. 1.60 1.83 
Okoń półwyb. 1.00 1.20 
„ średni 060 0.80 

„ drobny A i B 0.40 0.80 
Płoć średnia = = 
„ drobnaA i B 0.30 0.50 

Sielawa mała —- = 

Stynka — = 

Karaś półwybor. 1.— 1.20 

Łin żywy drobny 2.— 2.20 

w śnięty wybor. 1.20 1.40 

D »  półwybot. 1.— 1.20 


„GŁOS ZIEMI“ 


Ceny soli bydlęcej w hurcie 


Od dnia 1 maja. 1939 r. na terenie całej Rzeczypospolitej 


CENY HURTOWE NA SÓŁ BYDLĘCĄ. Ceny te wynoszą: 
50 kg seli bydlęcej mielonej, zielonej lub czerwonej 
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i detalu Kalendarzyk 
obowiązują NOWE é ug g © di kia i O wE 


NIEDZIELA — 21 MAJA 


50 kg soli bydlęcej kruchowej na lizanki + = AWAR E: 
50 kg soli bydlęcej w brykietach na fizanki s 09 Lellez 


CENY DETALICZNE pozostają bez zmiany. 


1 kg 


1 kg 
1 brykiet soli wagi 5 kg - 


UWAGA: Do kupna soli bydięcej w brykietach na lizanki 


soli bydlęcej mielonej, zielonej lub czerwonej JASIA: 
1 kg soli bydlęcej kruchowej na lizanki A „Bzz 
Soli Łydlęcej w brykietach na lizanki P aż 


* dp GE 


. . . . . . . . - 
: : . . . : : : : 


nie jest wymagane zaświad- 


czenie zarządu gminy © ilości posiadanego inwentarza. Brykiety wprowa- 
dzane będą stopniowo we wszystkich wejewództwach. Kolejność podawać 


będziemy do wiadomości naszym czytelnikom. Jednocześnie z wprowadze- 
niem brykietów wycofana będzie ze sprzedaży Sól kruchowa. 


MMM MMK MMMKMMMMMKHKHMMMMMMMKKHKHHMMMAHHTATE 


Targi Północne w Wilnie 


UUNKLOOWO 


Spółdzielczość na Targach 

i Wystawach Wileńskich 

W dniu 10 maja br. odhyła się w Wilnie 
konferencja, poświęcona sprawie udziału! w 
Targach i Wystawach Wileńskich spółdziel- 
czości rolniczo-gospodarczej Wileńszezszny. 
WW. zebraniu, zwołanem przez Okręg Wileń- 
NV zebraniu. zwołanym przez Okręg Wileń- 
Gospodarczych R. P., wzięli udział przedsta 
wiciele: Związku Spółdzielni Mieezarskieh i 
Jajczarskich, Państw. Banku Rolnego, Zrze- 
szenia Producentów Nabiału, Woj. Sekcji 
Pszezelarskiej WTO. i KR., Wileńskiej Izby 
Rolniczej i Targów Północnych. Prztbieg 
konferencji i żywa dyskusja na temat T ar- 
gów i Wystaw Wileńskich. wykazały zainłie- 
resowanie się 'Targami Północnymi i doce- 
nianie wielkiej roli, jaką mogą mieć Targi 
dla propagandy spółdziciczości na Ziemiaeh 
Północno-Wschodnich, gdzie estatnie spół- 
dziełczość osiąga poważne postępy. 

Na konferencji powołano do życia Ko- 
mitet dla spraw udziału spółdzielczości w 
Targach Północnych. do którego weszły na- 
stępujące organizacje spółdzielcze w Wilnie: 
Związek Spółdzielni Roln. i Zarob.-Gosn., 
Wileńska Izba Rolnicza, Zw. Spółdz. Mle- 
czar. i Jajczarskich Zw. Gospod. Sp. Roln.- 
Handl. i WTO i KR. Komitet posiada cha- 
rakter ciała stałego, mającego się zajmować 
udziałem naszej spółdzielczości w impre- 
zaek wileńskich targowo-wystawowych. 
Konierencja wypowiedziała się za jak naj- 
szerszym udziałem  Spółdzielezości mile- 
czarskiej w wystawie mleczarskiej na V Tar- 
gach Północnych. 


Nowy plakat kolorowy 
V Targów Północnych 


Towarzystwo Targów Północnych za- 
twierdziło projekt -art. mal. H. Milewskiej 
plakatu kolorowego V Targów Północnych. 
Plakat ten przedstawia m. Wilne na tle gra- 
nic Polski oraz państw Baltyekich. jako na- 


O mma a 


* turalnego 


EEE 


zaplecza  targowo-wystawowego 
Targów Północnych. Poza tym Dyrekcja Tar 
gów Północnych wydała nalepki kolorowe 
oraz opracowuje emblemat Targów. jako 
stałe godło instytucji. 


C.0.P. na Targach Wiłeńskich 


Terenem Ziem Półnoeno-Wschodnich i 
Nadbałtyki interesuje się żywo przemysł 
Centralncgo Okręgu Przemysłowego. Delega- 
tura Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
dla spraw COP-u w Sandomierzn zamierza 
urządzić w najkrótszym czasie speejalną 
konferencję przedstawieieli przemysłu COP 
z udziałem przedstawiciela T-wa Targów 
Północnych, poświęconą wspólnemu wystą- 
pieniu tamtejszego przemysłu na Targach 
Wileńskich. 


Zjazd Kół Gospodyń Wiejskich 


Ostatnio zapadła uchwała zwołania na 
czas trwania Zjazdu Młodej Wsi, który od- 
będzie się w dn. 1—3 września w Wilnie. 
równoczesnego Zjazdu Kół Gospodyń Wiej- 
skich, obejmującego woj. wileńskie i nowo- 
gródzkie. 

Prace organizacyjno-przygotowaweze są 


w toku. 


EK GB 


długowłóknistego siewne wysokiej jakości 
jugosłowiańskich oryginalnych są jeszcze do nabycia 


zł 2 gr 37 6 po W. 

zł 3 gr 25 Wiktora M. 

zł 5 gr 44 WZ s. g. 3 m1.%0%. Z%8. g. 7 m, 28. 
PONIEDZIAŁEK — 22 MAJA 


Julii P. M. Heleny P. 


(W. s. g. 8 m. 05. Z. s. g 7 m. 2%. 


WTOREK — 23 MAJA 
Dezyderego B. M. Michała. 
NV. sig. 8 m.20de 2038 s 7 m Sz. 


SRODA — 24 MAJA 
Joanny i Afry, Zuzanny M. 2 
W. s. g: 8 m. 02. Z. s. gg. 7 m. i 
CZWARTEK — 25 MAJA 
Grzegorza VN P. W., Urbama. 
(W. s. g. 3 Im. OPOZ. s. g. 7 m. 30. 


PIĄTEK — 26 MAJA 
T Filipa i Nereusza W ` 
W. s. g. 3 m. 00. Z. s.g. 7 m. 31, 
SOBOTA — 27 MAJA 
+ Wigilia. 
Bedy W, D. K., Jana P. M. 
W. s. g 2 m, 59, Z. s. g. 7 m. 334 


AR | wa” PA 
|Źródła sprawy „ukraińskiej* 


W majowym numerze „Tęczy, który się 
świeżo ukazał, zamieszcza znamy publicysta 
Jędrzej Giertych obszerny artykuł na temat 
źródeł koncepcji Wielkiej Ukrainy. Wymie 
nia mianowicie dwa: masońskie 1 miemieckie. 
Obie inicjatywy mają na celu rozbicie Pol- 
ski, — W tym samym zeszycie „Tęczy“ znaj 
|dujemy między inn. zasadniczy arlykuł Józe 
la Kisielewskiego p. t. „Kto wojuje szamła- 
żem, ten łatwo gimie od miecza* (dążenia 
Niemiec dzisiejszych), graficzną kompozycję 
p. t. „Łamaliśmy silniejszych”, oraz arlyku 
ły: Świalło ma północną miedzę! Swastyka 
bez aureoli, Ongamizacja propagamdy niemiec 
kiej Kałolik współczesny wohee nichezpie- 
czeństw chwili, Sziachia zagrodowa: konkur 
sy, wiele arlykułów rozrywkowych, ilustnac je 
barwne ożywiają majowy zeszyt „Tęczy. 

Można go nabyć w kioskach, księgarniach 
i w administracji pisma (Pozmań, Al. Marcin 


i 
kowsikiego 22). 


oraz KONOPI 


T-=<wo Lmiarskie w Wilnie 


ui. Św. Jacka 2, tel. 7-15 


po cenie: nasiona Inu 62 zł za 100 kg loco stacja Nowa Wilejka, nasiona ko- 


nopi 93 zł za 100 kg loco stacja Katowice. 
Warunki nabycia: Zalczka w wysokości 15 zł za 


ków według taryfy u'gowej 


Koszt przesyłki nasion dla rolni- 


109 kg Inu i 25 zł za 100 kg konopi, resztą za zaliczeniem kolejowym. Wyko- 
nanie zamówienia natychmiastowe. 


DOWÓD NADESŁANIA 


$ PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 
3 a gr. S Na zi. 
| i złote słowami: > NOE 
| imię, nazwisko i adres wpłacającego: = sze LE 
ER SR. 
EE OWE NÓG EM Odbiorca: a 


| Nr. rozrachunku: 14 
i 


Poczta: 


Nr. rozrachunku: 14 


Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi“ 


ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Wiino I 


PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 


Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi“ 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Mr. wpłaty--—-.--— — Nr. wpłaty...... 
> » 
cj z a 
4 à g 
ž z ʻi 
< < < 
i $ z 
ż A e panewce E| | || mm 
(podpis przyjmującego) = 
n 


Do Czytelników 
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 


wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok. 
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sG LOMIC 


Ważniejsze audycje radiowe 


Rzeczy ciekawe 


POLOWANIE NA ORLY — W SAMOLOCIE. 


Jeden z zamiłowanych frannuskieh spor- 
dawców i myśliwych zamówił w warsztatach 
łotniczych awionetkę wmontowanym w ka- 
humie pilata karabinem automatycznym. W 
awionetcc teej sportowiec wybiera się w 
Pireneje ma polowanie na orły. Ponieważ w 
większości terenów górskich orły znajdują 
się pod ochrona. zasięg jego akcji ograni- 
czony będzie do terenów najbardziej dzikich 
1 niedostępnych. nie objętych  uslawanu 0 
Gcdhronie przyrody. Projekt polowania na 
orły w samolocie znaj.łuje, mimo swej mire- 
wąłpłiwej atrakcyjności, dużo przeciwników 
w kołach towarzystwa przyjaciół zwierząt, 
którzy podkrceślają, że ten system polowa 
mia nie odpowiada regułom sportowym. My- 
śliwy na szmołocie będzie nwal zawsze prze- 
waue nad orłem. którego szybkość totu jest 


Myszy zjadły majątek 


De Banku Ludowego w Śliwicach pow. 
dueholskiego, zgłosił się zrozpaczony rol- 
aik, Stefan Góralczyk, ze wsi Zaedrosć, pro 
sząć o wymianę calkowicie zniszczonych 
drzech benknotów 500-złotowych i siedmiu 
160-złołow ych. 

Jak się okazało Góralczyk pieniądze te, 
trzymane jako premię asckuna *vjną za Spt 


tenie się stogu i stodoły. seuewał mie” 


w 

szkaniu yod podłogę. 
Możu: sobie wyobr 
gay zajrzawszy do kryjówki, stwierdzi”, że 
myszy. 


zić ie5o przerażenie, 


jeieniądze są  pogryzione przez 


Cześć pieniędzy można jeszcze było przyjąć 


wo wymiany. przepadły jednak «twa bankno 


dy 500-złotowe i jeden 100-złotowy, ponie 
waż nie było juź na nich numerów 
Rozpacz Góralezyka jest tym wieksza. że 
bedac posiadaczem książeczki PKO, miał na 
mig złożyć otrzymane pieniądze, a zaniedbał 


tego jedynie przez opieszałość. 


Rolnicy! Brońcie sie przed grozą gradobicia! 


zmacznie mmiejsza od szybkości | awionetki. 
Na to zwolenniey nowego sportu odporwia- 
dają, że polowanie w samolocre na orły nie 
jest wcale lak bezpieczne i wygodne jak to 
sobie wyobrażają członkowie towarzystwa 
przyjaciół zwierząt. Zdarzało się bowiem nie 
jednokrotnie, że dzikie i wojownicze te ptaki 
napadały gromadnie na samoloty, które 
chroniły się przed atakami jedynie zwięk- 
szana szybkością. lub też wysokością lotu. 


KOŚĆ SŁONIOWA ZA PARASOL. 


W „Afryce można jeszcze dziś spotkać 
szezepy murrzyńskie. dla których członków 
posiadanie pacrarków szklanych, monokli, 
parasałi, cylindrów jest wywazem  najwyćż- 
szego bogactwa. Jeden z amgielskich bada- 
czy Afryki Wham Baker opisuje, że w 
jednej z wiosek murzyńskich zdołał ulargo- 
wać 5 kłów siloniowyeh za stary parasok W 
niektórych okolicach Afryki można za euro- 
peiskie hłvskofki zdobyć drogocenne kamie- 
nie. na którvch wartości murzyni tych oko- 
fre nie zuają się. Sytuację tę wykorzystują 
kupen, dochodząc często w krótkim okresie 
czasu do milionowych forbnn. 


Z TEATRÓW 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 


Dnia 20 malja 1939 r., sobota o godzinie 
20-ej — „Poprostu człowiek“ — premiera. 

Dnia 21 maja 1939 r., niedziela o godz. 
16-cj — „MAŁA KITTY I WIELKA POLI- 
TYKA‘ 

Dnia 21 maja 1989 r., niedziela o godz. 
20-ej — Poprostu człowiek'" 


Dnia 22 maja 1980 r., poniedziałek o go- 
dzinie 20-ej — „REJTAN:*:. 


Odpowiedzi Redakcji 


WP. H. Kozłowska. Zalega Pani z pre- 


| musmeratą od dn, I sierpnia 1938 roku. 


Nr 21 (110) 


Od dnia 21 maja do dnia 27 maja 1939 roku 
Radio Wiieńskie 


NIEDZIELA, dn. 21 maja 4939 r. 


8.45 Program na dzisiaj. 8,50 Rolnictwo 
powiatu postawskiego — pogadanka inż. Ma- 
riama Żeryv 9,00 Gra mały zespół mandlolmi- 
stów „Kaskada“ pod dyr. Kazimierza Skin- 
dera. 9.15 PDramsurtsj+ nabożeństwa z koś- 
ciola po-Bernaxdyńskiego. Śpiewa chór „Ha 
sło: pod dyr. Jana Żebrowskiego. 10,30 Mu- 
zyka z płyt. 13.05 „Zabytki sztuki w Posta- 
wadh“ — felieton Witolda Kieszkowskiego. 
1440 „Powiat Postawski przed  mikrato- 
nem“ (dransmisja z Doma Ludowego w Po- 
stawach). Udzfał biorą chóry młodzieży 
szkolnej i ludowej. kapele wiejskie, orkie- 
stra cymbałstów. W przerwie wywiady z 
przedstawiciełaani samorządu i młodzieży 
19,30 Wieczór świellicowy w  Posławach 
transnisja z Domu Ludowego). Udział bio 
rą: zespoły młodzieży wiejskiej 
1 Sawicz oraz orkiestra wojskowa Pułku Uta 
rów, 20,00 Gawędx aktui. 


PONIEDZIAŁEK, dn 22 maja 1939 r. 


8,10 Program ma dzisiaj. 8 15 Muzyka po 
raima (płyty). 8450 „Powracamy do zdro- 
wia“ audveja w opr. Dr. Marii Kołaezyńs- 
kiej. 15,30 Muzyka obiadowa. Wykonawey. 
Orkiestra Raongłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego. W programie 
muzyka wogierska. 1820 Z naszego krajn: 
„Rybacy Z nad Wółiisć pog. Meksandra 
Jankuma. 20.00 Czytanki wiejskre: „Pięła- 
szek“ Tragment z powieśce Daniela Defoe 
(rusce, 21.00 Lekkie mtwary 
płvtw 


Robinsim 
na orga 


WTOREK, dn. 23 maja 1939 r. 


8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Muzyka po 
ranna. płyty) 1346 Molywy ludowe (płyty). 
16,30 Pieśni runmyńskie w wykonaniu Miry 
Sobołewskiej — mezzosopran, 18.20 Urwa- 
me głowy gawęda dr Aleksandra Harasow 
skiego. 20,00 Czytanki wiejskie: ..Piętaszek'* 
fragment z powreści Daniela Defoe Robin 
son Crusoe (dokończenie . 


Od tej kięski chroni tylko ubezpieczenie 


w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


który 135-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 


taryty, dogodne warunki kredytowe 


i szybką wypłatę odszkodowań. 


lnformaczj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektorzy P. Z. U. W. w każdym mieście powiatowim, oraz liczne placówki 


ajencyjne. 
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CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr 
za fekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega 
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Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 37. 
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, Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odlanicki-Poczobutt. 


z Michni oz. 


SRODA, dnia 24 maja 1939 r. 


8,10 Program na dzisiaj. 8,14 Muzyka po 
ranna (płyty). 18,10 „Z wędrówek po kalii“ 
— audycja słowno-muzyczna w opracowa- 
niu Napoleona Famli'ego. 20.00 Poradnik 
rołniczy prowadzi Romuald  Węckowicz. 
20,65 Muzyka popularna (płwty). 21,45 Teka 
Wileńska: ‚Wsi spokojna, wsi wesoła” ‘mo 
lywy sielskie w poezji polskiej) odczyt prof. 
Konrada Górskiego. 22,00 Koncert Orkie- 
stry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Włady- 
sława Szezepaństkiego. 


CZWARTEK, du. 25 maja 1939 r. 


8.10 Program na dzisiaj. 8,15 Muzyka 
porauna płyty). 16.40 Komcerl w wykomaniu 
orkiestry wojskowej pod dyr. por. Aleksan- 
dra Rutki. 18.05 Polskie wiwory fortepiano- 
we w wwkonaniu Zofii Kerntopf-Romaszko 
wej. 18,20 Skrzymkę ogólną prowadzi Tade- 
usz Łopalewski. 20.00 Sport ma wsi. 20.05 
Murzyka papullama gpłyty|. 22.00 Pogatank» 
radtolechniczna Mieczysława (ialskiega 
22.10 Muzyka leklka jpłyla za płytą) 


PIĄTEK. dn. 26 maja 1039 r. 


8.10 Program na dzisiaj, 8,15 Muzyka 
porama (płyty). 12.95 U'ubione oberv: „Car- 
ment Bizela w opr. Stanisławy Horasows- 
kiej. 15.35 Mnzyka obis bwa w wykananiu 


onkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dvr 
Władvsława Szczepańskiego, 17,10 Pszczoła 
zbrera miód — pogadanka Axola Ślierny. 


1744 Koncert orkiestry mamdolinistów P. P. 
W. w Wimpie pe! dvr. Weksundra Jaszczyń- 
skiego. 20,00 „Porady prokieszne przy koń- 
eu ma ia — pogi lenkr r nieza wwvzłosj Inż. 
tomarall Wedkowiez. i 


SOBOTA, duia 27 maja 1939 r. 


8,10 Program ma dzistaj, 815 Muzyka 
poranna (płutv). 19.15 Koncert rozrywkowy. 
Wyvkonawev: Orkiestra Rozyłośni Wileńskiet 
pod dvr. Władysława Szczepańskiego. Par- 
bəra Tlalmirska — piosenki, Zofia Łesińska 
i Hugo Gloksyn — 2 fortepiany, Witalej Tarl- 
ko — cyvtra i elrór ludowy „Kaskada. 20.00 
„Gospodarskie kłopoty: — rozmowe prre- 
prawd Freenia Żukowska i Waclaw Kii- 
maszowsiki. 20,10 Muzyka popularna ipłutel. 
20.10 D. e. koncertu rozrywkowegn. 
Very» aa: 

Praoram dla ralników 


Niedziela, 21 
nej dła wsk 
zostana: o 
o godz. 8,30 
rańmyeh; 0 


moj” w abTveji porn 
jak zwykle togm dnia, na lone 
godz, 8.15 angola 
przeglał rymów produktów 
godz. 8.15 reliaina Z 
Divi. Na nuklecie monodudnitową Ha wsi zta- 
ża l" 00 


roinirza: 
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wo hz, not anse 


zosłamie po- 
sadomka p. E Ca mam shiko Kómey Rotniaże” 
w rprarowan Wawrzeń'a Cehogo. ralni- 
ka z powiatu onalowskiewa. 3 godz. 15.15 


Martan Krawczyków powala e gp, 4. „Spraw 


ność fizyszan miodzeży wiaiskiej“ hrzepra- 


wadzi POPÓWNWA SD 
dzieży 


i lizssznei milo- 


wyr 


wejskiej ze snrowneścig młoelwieżw 
n'eńekiei: 6 godz, PANU melodia ludowe Z 
R rzteowyn: o «ody. 1600 nodeną zusłanie 
+. Penania wawoada rel. Iózeta Rąrzkow= 


skien n, I ( 


stvshać wśród rolników: 

Poniedziałek, 22 maja a eculz. 20 na- 
dona zastanie pogadanka z działn Orani- 
zavja gosipowdareuw* jp. l. . Baerlynki i obej- 
ście tosbowłs=chwie zoteri gewonen — 
w ebpucowanin =" dno Dy morskiego. 

Wtorek. maja — o godz. 20,00 nadana 
be Izie skrzynka ratnieza w CWrACHWOMINI Inż. 
Wiuelawa Tarkowsk EKO. 

Środa. 24 maja — o godz. 20.00 nadama 
zostanie pogadanka z cyklu „Rolniev w m- 
nych ikrajateh:* p. Lo „Rolnistwa w Danii 
w opracowan nu inż. Anatola Sokołowskiego. 

Czwartek, 25 maja — o godz. 20.00 Ka- 
zmierz Wirmański, rolnik z waw., tęczyckie- 
go w paeadamce p. E „Nie lekceważmy te- 
pienia chwastów” mówić bedzie o szkolach. 
Jakie wyrządzają ohwasty ma por i o ko- 
neczarcści walki z niani. 

Piatek 
dia Pvciówna 
nieść zdrowie 
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26 maj: o odz. 20,00 Leck 
w mozsłance p. L „Jak pod- 
ws unowi co można naj- 
luńszym i uaiprostsznm sposobem zrobie Ha 
zdrowia wsi. 
Sohola. 27 maja 
zostanie skrzynka 
inż. Wachowa 


o godz. 20.00 nadana 
naleza ow opracowaniu 
Turku wskiego, 
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Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz. Ogłoszenia fabeloryczne, cyfrowe I specjalne o 20%. drożej. Układ przed tekstem i 


w tekście 4-łamowy, 


soble prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


Drukarnia „Znicz“ Wilno, Biskupa Bandurskiego 4. 


